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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  29. Listopada.  — Jeszcze przed rozpoczęc iem giełdy n o t o ­

wano  3 -procen tową  rentę 74 fr. 25 cent . ,  w  skutek l ikwidacyi podniosła 
się nawet  na 74,  50.,  spadła zaś w skutek znacznych sp rzedaży  na 74, 
20. — Najrozmai t sze obiegały na giełdzie wieści.

K o n s t a n t y n o p o l ,  15. L i s t o p a d a . —  I n d .  B e l g e  donosi ,  ze p o ­
dana wczoraj  telegraficzna wiadomość o odwołan iu  posłów pruskiego i 
aus tryackiego nic potwierdzi ła  się, natomiast  zupełnie się zgadza z prawdę,  
ze Rossy an  odparl i  w kilku Szturmach T u r c y  od warowni  Szefket i lu 
(św.  Miko łaja ) ,  którą zdobyl i .  Równie  jest p ra w d ą ,  że okręt  rossyjski  
pa ro w y rozbił  się,  a z osady 800 ludzi ,  za ledwie ocalili T u r c y  25 żoł  
nierzy rossyjskich,  reszta potonęła.

C o n s t i t u t i o n n e l  twierdzi ,  źe posiada listy z Konstan tynopo lu  
z'16.  m. b . ,  według k tó rych angielska dywizia,  składająca się z 4 fregat 
pa ro w yc h  (Ret ribut ion,  Tigris, Niger,  S a m s o n )  pop łynę ła  ku ujściu Su- 
l iny,  gdzie z rozkazu władz  rossyjskich za trzymano wiele okrę tów h an ­
d lowych  ze zbożem.  Inne cz te ry  fregaty miały popłynąć do Trapezun tu .

C z e r n o w i c e ,  d. 26. Listopada.  — Trzec i  korpus armii rosyjskiej  
pod  dowó dz tw em  Osten Sackena idzie w  przysp ieszonych  marszach 
do  Księstw Naddunajskich.  J u ż  rospisano dla tego ko rpusu  żywność  
w Bessarabii .

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 17. Listopada.  — Z  Aidos donoszą,  ze l u ­
dność  tameczna spaliła willę posła rosyjskiego.  Reszyd  basza rosporzą-  
dził z tego p o w o d u  su ro w e  śledztwo.

B e r l i n ,  1. Grudnia.  —  W  dzisiajszym Staafs-Anzeigerze czytamy 
najwyższe  rozporządzenie  względem nadania f iskalnych p re ro ga tyw  d r o ­
gom żw i r ow ym ,  k tóre  mają b yć  b u d o w an e  z Inowrocławia do Pakości  
przez  powiaty  inowrocławski  i mogilnicki ,  2 )  z malej P ob urk i  aż do 
Kro jauki  w  powiec ie  wyrzyskim.

B e r l i n ,  30. L i s to p a d a . —  Na posiedzeniu dzisiajszem izby drugiej 
został  w y b r a u y  prezesem hr. Schwer in  głosami 136 przeciw 123,  które 
ot rzymał  książę Hohenlohe.

MŁróiesluw polskie.
W a r s z a w a ,  27. List. —  Naj.  pan, w skutku  przedstawien ia  ks. na ­

miestnika k róles twa ,  najmiłościwiej  dozwol ić r aczy ł ,  przebywającemu 
w e F r a n c y i  wychodźcy  pol skiemu,  Michałowi W i t k o w s k i e m u , powróc ić  
do  kra ju,  bez pozostawienia mu atoli p rawa  legi tymowania się z po ch o ­
dzenia szlacheckiego i bez  powróc en i a  mu skonf i skowanego  na rzecz 
ska rbu  majątku.

Mtossya.
C z y ta m y  w J o u r n a l  d e  St .  P e t e r s  b o  u r g :  Dziennik Z b i e r a c z  

m o r s k i  pod a je  nas tępne szczegóły o bitwie pod Issakczą:  » W  dniu II.  
Paźdz.  r. b., oddział  flotyłi wios łowej  Buuajskiej  z łożonej  z 8 szalup ka- 
nonierskich , holowanych przez parostatki  » Prut  i Ordinarec« ; popłynął ,  
s tosownie do rozkazów jenerała  adjulanla Lu dersa ,  z wyspy  Czatal  pod 
lzmaiłem do  Galaczu w celu o b r o n y  naszych granic nad  wyższym D u ­
najem.

Oddzia ł  był  od d an y  pod  do w ód z t w o  kapi tana okrętu drugiego rzędu 
W a r p ac h o w sk i eg o  dowodzącego  2gim batal ionem flotylli wiosłowej.  P a ­
rostatki  do wodzouemi  b y ł y :  »Prut« przez porucznika J a z y k o w a ,  »Ordi- 
narec« przez porucznika  Barkowskiego.  Na pok ładzie pierwszego oprócz 
Jego zna jdował  się porucznik G re w e  1, pełniący służbę p rzy  j enerał  ad- 
jutancie ks. Go rczakowie  i porucznik  P o w a ła - S z w y jk o w s k i , przysłany 
ze  s t rony  jego w. ks. Me ns zy k o w a ,  szefa sz tabu j enerainego marynarki .

Na równi  z tym oddziałem,  a l ewym brzegiem D una ju ,  maszerował  
na  jednej  z nim linii, batal ion p iecho ty  z kilku działami polowemi ,  by  
w  razie po t rzeby przyjść  w pomo c  pa ros ta tkom,  k tó rym ogień nieprzy­
jacielski mógł szkodzić i nie pozwol ić im pos tępować  dalej w górę rzeki.

Parostatki  tak b y ł y  uzbr o jo ne :  »Prut« czterma karonadaini  3 fun- 
towemi;  każda szalupa kanonier ska miała po  3 działa 24 fun towe i po 4 
działka 3 funtowe.  Osad a  każdej  szalupy składała się z 20 maj tków 5go 
ekwipazu f lolnego p r ze wo z ow eg o  i z 40 żołnierzy  wziętych z szeregów 
14 dywizy i  piechoty.

O  godz- 5. r ano ,  paros ta tki ,  u sz ykowawszy  koło swych  b o ków  sza­
lu p y  i działa kanonier skie ,  b y  zasłonić swe maszyny od kul działowych 
i holując jeszcze za sobą każdy j eden statek, podniosły ko twicę i p o p ły ­
nęły w górę r zeki ,  robiąc  blisko dwa węz ły  i pół.

O  godz.  8. r ano,  gdy  parostatki  i s zalupy zbl iżały się do  forty fik a 
cyi tureckich Issakcza (po łożonych  naprzeciw miejsca gdzie się odby ło  
w  r. 1828 przejście pod  S a tu n o w ) ,  kilka bomb  rzu cono  z tych fortvfi-  
kacyi  i zaraz potem kilka s trzałów działowych padło z fortyf ikacvi  na 
parostatek »Prut<c.

Uważa jąc  fakt  ten jako początek k roków nieprzyjacielskich ze s t rony  
T urków,  kapi tan W a r p ac h o w sk i  dał  rozkaz odpowiedzieć na nie ze w s z y ­
stkich dział paros ta tku  i szalup zostającycli  w takiem położeniu,  z e s t r z e ­
lać mogły.  W k r ó t c e  waleczny dowódzca  oddziału,  który stał p rzed bę  
bnem paros ta tku,  został  zabi ty kulą turecką.  Bateryć tureckie biły po 
większej  części kulami i kartaczami.  Bomby,  jakkolwiek rzucane w z n a ­
cznej  l iczbie,  małą tylko zrządzały szkodę.  Granat ,  k tó ry padł na »Or- 
dinareco pękł  nad  składem p r o ch ow ym ;  diva inne padły  w szalupę ka- 
nonierską stojącą p rzy  boku lego parostatku.  Pęknięcie tych grana tów 
zniszczyło pomost  pod działami co nie pozwoli ło więcej ich używać.

T u r c y  swój ogień kierowali  głównie przeciw machinom paros ta tków,  
dla tego też części ś rodk ow e  parosta tków,  jak bębny  i ich kabiny,  k o ­
miny i machiny,  w mielu miejscach zostały dotknięte kulami i kartaczami .

Kal ibr  dział tureckich,  jak się pokazu je  z poci sków zna lezionych 
na pok ładach by l  12. 6. i 3 f u n to w y;  moździerze b y ły  dw a  pudowe.  
W  ogóle nal iczono w forlyOkacyach tureckich 25 dział i 3 moździerze.

D y n i  dział  naszych,  k t ó r y  wiatr  p ę d z i ł  w p r o s t  na f o r t y  f ika cy c , os ł a­
niając je utrudniał  d o b r e  celowanie.  Pomimo tego s t r zały nasze z d e m o n ­
to w ał y  w wyższych  forlyf ikacyach t rzy dział a ,  k tóre natychmiast  iunemi 
zastąpiono.

W  zamiarze ukarania T u r k ó w  za ich at ak,  oddział  zaczął  st rzelać 
kulami i kartaczami do oboz u  rozbi t ego na grzbiecie góry pod  for tyf i  
kacyami  wyższą i ciskać grana ty  do miasta Issakczi.  W  kilka chwil  w z n ie ­
cono  poża r  w mieście i ten tak szybk o  się rozszerzył ,  że p rzy  ko ńc u  
b i twy  większa część miasta była w płomieniach.  O b ó z  został też prawie  
zni szczony a wojska opuszczały go massami.

Działanie naszej ar tyleryi  nie us tawało prawie aż do miasta Renni ,  
po  d r odz e  waląc pikały i k o r d o n y  tureckie.  Oddz ia ł  zostawał  pod  n ie ­
usta jącym ogniem bateryi  tureckich przez  pót lory godziny blisko.

Straci l iśmy w zabi tych:  walecznego kapi tana W ar p ach ow sk ie g o  
i 6 żołnierzy,  w ran ionych  46 żołnierzy.

J .  C.  mość ,  o t r zymawszy  rapor t  ks. Me nszykowa  o tej rozprawie ,  
r aczył  mianować porucznika P o w a łę  S z w y jk o w s k ie g o , k tóry len r apor t  
p rzywióz ł ,  sztabs - k a p i t an e m , r aczy ł przeznaczyć dla żołnierzy i majt­
ków,  k tó rzy  się znajdowal i  w tej rozprawie 12 znaków or de r u  wojsko-  
wago i po  1 r ub lu  s reb rem na człowieka.

Dzienniki  angielskie donoszą,  iż do Por tsmouth nadeszła wiadomość,  
iz flota rossyjska na morzu  Bal lyckiem udała się na zimowy p o b y t ,  i że 
zapew ne  w tym jeszcze m es ią cu  wstrzymaną juz będzie przez lody.  
Część  tej floty stoi w Krous tadz ie ,  reszta w porcie morza  bał tyckiego,  
k tóry jest nieprzystępny,  bo w wąski p rzesmyk jeden tylko na raz okręt  
w o je n n y  wpłynąć  może.  Do tego por t  jest tak o b w ar ow an y ,  że zbl iżyć 
się do niego niebezpiecznie.  F lo ta  rosyjska na morzu  Bałtyckim składa 
się z 27 okrę tów l iniowych i z odpowiedne j  l iczby fregat  i s tatków p o ­
mniejszych.  Rząd rosyjski  każe stawiać wojenne statki sz ru b ow e ,  do 
k t ó r y c h  mach iny z Anglii sprowadza .  J u ż  t rzy okręty l iniowe i dwie 
fregaty dostały takie maszyny.  Rząd  uwalnia powol i  wszystkich robot ­
ników augielskich w służbie rosyjskiej  będących.

—  L T n d e p .  b e l g e  zawiera list z P e te r sburg a  z dn. 9 . b. m. w k tó ­
rym mówi,  iż minister wojny  rozporządzi ł  na mocy ukazu cesarskiego, 
nad zwycza jną  b rankę rekruta w ś r od kow ych  guberniach cesarstwa.  R o z ­
porządzen ie  toż nakazuje ,  aby korpusy armii czynnej ,  które wynos i ły  
zwy k le  dotychczas  45 — 50,000 do pr ow ad zo ne  by ły  do  80,000. Korpu s  
każ dy  składać się ma z dwó ch  dywizy i  p iechoty l iniowej ,  jedne j  dywizy i  
s t rzelców,  jednej  dywizyi  r e z e r w y ' p ie c h o ty  l iniowej,  dwó ch  pu łkó w 
hu za ró w  i 2ch pułków ułanów.  Kirasiery s t anowić 'ma ją  o so b n y  korpus.  
D o  tego batal ion s t r zelców ce lnych ,  batal ion saperów,  batal ion żaudar-  
ineryi ,  13 bateryi  ar tyl łeryi  pieszej p o 8 dział,  dwie ba l e rye  konnej,  4 ry  
ba te r y e  r ez e r w o w e ,  korpus kozak ów  z 6,000 koni  i ekwipaż mostowy.

Fruncya.
P a r y ż ,  d. 27. Listopada.  —  W e d ł u g  M o n i t o r a  cesarz wróci  d o ­

piero dn.  I. Grudn ia  do Paryża.  Na dzisiajszym p r z e g l ą d z i e  wojska we 
Fonta ineb leau  będą także b rygady  żandarmeryi  z okręgów Melu i F o n ­
tainebleau.  N a  wczorajszej  radzie ministrów przewodniczył  cesarz.  Na-
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mik basza, k lóry w  ty ch  dniach p rzyb y ł tu z K on stan tyn op ola ,  w y je ­
chał dziś do F o n ta in e b lea u ,  aby b yć  na uroczystośc iach  ostatnich w zamku  
tam ecznym. W s z y s t k ie  hotele  i d o m y g o ś c iu n e  w e  F onta ineb leau  sq p rze­
pełn ione bogatym i cudzoziemcami. D roży zna  też jest tam niezmierna, 
za u p ieczo n e  kurcze  płacą 2  u a po leon sdory .

_  M o n i t o r  ogłasza, że  p og ło sk a  o przyw rócen iu  d o m ó w  p u b l i ­
czn ych  gier w  Paryżu, jest w y m y ś lo n ą  p rzez  n ieprzyjació ł rządu.

  D ziesięć batalionów s trze lców  w iu ceń sk ich ,  których organizacyą
te raz  się zatrudniają, ma b y ć  roz ło żo n y ch  w miastach G re n o b le ,  Bcsan- 
ęon, Douai i Vincennes.

—  Liczba a u d y to ró w  w radz ie  stanu ma być  z 40 na 80 pomnożouą, 
z tych 20 będzie p ie rw szej ,  a 60 drugiej klasy. R ów nocześn ie  klasa ta 
urzęduików, ma bvć jak za czasów konsulatu praw dziwą szkolą do w szy ­
stkich wyższych po sa d ,  i będzie pomieszczoną nie ty lko  w radzie stanu, 
ale jeszcze i w  różnych  m inisterstwach, a naw et w prefekturach. K a n ­
dydaci do a u d y to ry a tu  muszą kwalifikacye swe okazać jako do k to rzy  lub  
licencjaci z jednego  fakultetu, lub, że ukończyli  nauki w szkole specya- 
Inej, politechnicznej,  marynarskiej lub w ojskow ej w St. C yr ,  alboli też 
złożyć egzam en przed trzema radzcami stanu.

_  Książe Hieronim N apo leon  w yjechał  dziś do  F on ta ineb leau ,  tym że 
pociągiem pojechali tam inni goście, a między tymi m arkiz de Laroche- 
jacquelin. M inistrowie wrócili dziś do  Paryża.

—  W  N apo leon  V endee sprzedaw ano  przez  iicytacyą publiczną gilo- 
ty n ę  depar tam entow ą, ale że nikt się zgłosił na Iicy tacyą ,  p rze to  ją z ło ­
żono  w składzie. D otąd sprzedało  7 departam entów  sw oje  gilotyny.

G o n s t i t u t i o n n e l  zamieścił dziś długi a r tyku ł pod  ty tu łem : ro la  
Auslryi i P ru s ,  jaką odg ryw a ją  w spraw ie  wschodniej.  D ow odzi w nim, 
że Ausfrya i P rusy  muszą zostać wazalami B osy i,  jeżeli cesarz  rosyjski 
zdobędzie  Konstantynopol.  W z y w a  więc oba m ocars tw a,  aby  się p o ­
łączy ły  z F rancyą i Anglią wola na cesarza M ikołaja : dalej nie postąpisz! 
R o sy a  wteuczas dokona  swego planu na K o n s ta n ty n o p o l , jeżeli E u ro p a  
będzie  rozdzieloną. Jeże li  będz ie  zgodną ,  wówczas cesarz musi sw oje  
p lany porzucić. Cons li tu t ionuel zw raca  uw agę Anglii i F ra n cy i  na n ie­
bezpieczeństwo, jeżeli bagnety  rosy jsk ie  zab łysną w K onstan tynopo lu .  
O d  daw nego czasu rozdziela  rasy  niemieckie i sławiańskie głęboka n ie ­
nawiść. W  Austryi szczególniej wyszła na jaw  ta nienawiść. I tam mie­
szkają Grecy, a R osya  może i tam zażądać p ro tek to ra tu ,  jak niegdyś 
w  P o lsce ,  a l c r a z  w T u rc y  i. W ó w c z a s  nie będzie szranków  pomiędzy 
kolosem  rosy jsk im , a uiemicckiemi ludam i, między ko losem , który  tyle 
pochłonął narodow ości ,  k lóry  wciąż nap rzód  kroczy  i kosztem sąsiadów
się powiększa. .

  (Kor .  C z )  O m e r  basza nie przeszedł z g lów ueun sdami D unaju
ni pod  S y lis tryą ,  ni pod  G a la c z e m . jak się spodziew ano. P o d  O ltenicą 
wystąpił tylko’ z częścią sił, i k iedy  deszcze uczyniły  marsze trudnemi, 
cofnął się za Dunaj. C zy  ze s tratą? niewiadom o. W iadom ość  o co fn ię ­
ciu się T u rk ó w  odeb rana  w czora j ,  rozczarow ała  nieco umysły paryskie, 
p rzy jazne  dla Turków . R o sy au ie ,  daw niej m ilczący i t rzym ający  się na 
bor-u, ukazali się od razu na bulw arach i po  towarzystwach, P. Kisielew 
u d a ł  się do F ontaineb leau . Ze swej strony, Napoleon 111. p rzyw oła ł  do 
siebie telegrafem lir. W a lew sk iego  z L ondynu .  Hr. W a le w s k i  p r z y b y ­
w szy  onegdaj do P a ry ża ,  po  krótkiej rozm ow ie  z p. D ro u iu  de  Lhuys  
u d a ł  się do Fonta ineb leau . N apoleon  III. chce zapew nić  się w szczegó­
łach ,  jakie jest usposobien ie  gabinetu  i d w o ru  angielskiego, nim dalsze 
kroki na wschodzie rozpocznie . O głoszenie  przez  adm irała  Hamelin 
w Stam bule  submisyi na dostarczenie żyw nośc i dla floty f raucuzkiej czy 
to  w B osforze ,  czy  na m orzu  C z a rn em ,  z rob iło  w rażenie  w  Paryżu, 
i w strzymało p o d w y żk ę  giełdy, która inaczej na w iadom ość o, n ie k o rz y ­
ści doznanej przez T u rk ó w ,  n iezaw odm eby  się podniosła .  Św iat b a n ­
kierski lęka się w prow adzen ia  flot na m orze C z a rn e ,  widząc w  uiem ca ­
sus beli i podobieństw o w o jn y  pow szechnej.  M ówią, źe Anglia nie chce 
w prow adzen ia  flot dlatego, że n iechce przerw ać eksportacy i zboża z O d e-  
ssv, którego potrzebuje. T e n  sam wzgląd ma m iarkow ać gabinet f rancu ­
ski.' Z now u m ow a o negocyacyach. Namik basza p rzy b y ł  w czora j  do  
Paryża .  Misya jego niema być  czysto - f inansow ą ale i dyplom atyczną .  
N ieprzyjaciele  T u rc y i  widzą jej zgubę w b rak u  pieniędzy. Z daje  s ię ,  źe 
T u rc v a  zrobi pożyczkę ,  ale nie bardzo  korzystną . Mówią o gw arancyi 
pożyczk i p rzez  Anglią i Francyą.

G a b in e t  cesarski w F on ta ineb leau  ma oddział zw any  biórem d y p lo ­
m a tycznym , k tóry  w tej chwili o d g ryw a  ważniejszą rolę niż miuisteryum 
spraw  zagranicznych. P. Kisielew zabaw i w F on ta ineb leau  do 32. Po 
jego odjeżdzic p rzybędzie  Veli basza. D oniosłem  wam temu tydzień, że 
ks. N apoleon ma się udać do W ł o c h ,  nie dodając  gdzie. P okazu je  się, 
że ks. Napoleon jedzie do T u r y n u  dla oddania  wizyty ks. G enueńskiem u. 
D w ó r  turyński ma być  w ścisłych s tosunkach z dw orem  fraucuzkim, 
i w razie danym na niego rachować.

O b a w y  o trudności f inansowe i po łożenie  b a u k u ,  by ły  niesłuszne. 
Bank nic podw yszy ł e skom pty ;  nie skrócił także terminów w ekslow ych 
i ogran iczy ł się na ścieśnieniu pożyczek  za liczonych  na ren tę  i akcye 
dróg żelaznych. O d  dziś dn ia ,  bank będzie pożyczał na rentę nie 80. 
lecz 70 na 100; a na akcye dróg żelaznych nie 60 lecz 50. na 100. P o ­
wyższa zmiana ty lko spekulantów  g ie łdow ych  trochę dotknęła. Dzisiej­
szy  C  o n s t i tu  t i o n  n e I spokoi um ysły  co się tyczy  reform  celnych, 
jakie rząd p rze p ro w ad z ić  zamyśla. R e fo rm y  mają być  d o k o n an e  z wielką 
oględnością na p o tr z e b y  i położenie p rzem ysłu .  P ozosta ją  trudności, 
w jakich się znajduje kasa miejska Paryża. T ru d n o śc i  te są niemałe, lecz 
chw ilowe. Przy pom ocy  sk a rb u  i przy  p o k o ju ,  usunięcie ich nie będzie 
n iepodobne .  Rząd rozkazał  prefek tom  utrudnić je szcze bardziej niż d a ­
wnie w ydaw an ie  paszportów  do  P a ry ż a ,  do k tórego  z p rz y c z y n y  ta n io ­
ści chleba i popłacania pracy, zaczęli się tej jesieni rzucać masami r o b o ­
tnicy. D rogość  zboża i sprawa w schodnia  dotknęła lytko in teresów  miej­
skich i f inansow ych ,  monaycd in terests ,  jak mówią anglicy. Iu lcresa 
wiejskie i ziemiańskie landel interests ,  są pom yślne.  Rząd francuzki n a ­
uczony  przykładem  Anglii, w której kasy oszczędności p o ro b i ły  b a n ­
k ru c tw a ,  nakazał rew izyą kas oszczędnośc i,  ale cofnął rozkaz  skoro  sp o ­

strzegł,  że lud  się nim przestraszył.  R e w izy a  pomimo tego odbędzie  się, 
ale bez  hałasu. Zresztą, f raucuzkie kasy oszczęduości będąc t rzym ane 
przez rzą d ,  niemogą robić szczegółow ych bank ruc tw  jak angielskie, t r z y ­
mane przez p ry w a tnych .  W e  F rancy i  ty lko ogólne ban k ru c tw o  kas jak 
r. 1848. jest podobne.

(Kor .  Cz .)  P a r y ż ,  20. L istopada. —  Dzisiejszy  M o n i t o r  za p e­
wnia, iż z p rz y c z y n y  deszczów, O m e r  basza cofnął się z pod O lten icy  za 
Dunaj bez w ydania bitwy, bez poniesienia straty z utrzym aniem  pozycyi 
Kalafatu. W  takich okolicznościach cofnięcia się nie nadw eręża  wcale ni 
s i l n i  nadziei T u r c y i ,  a zaświadcza o talencie O inera  baszy. L ’ l u d e -  
p e u d a u c e  doniosła ,  że R osyan ie  baw iący w  P a ry ż u ,  naw et księżna 
Lieven, odebrali  rozkaz b y ć  w razie danym , gotowym i do odjazdu. P o ­
danie to jest myluem. R osyan ie  odebra li  ty lko  rozkaz  być oględnymi, 
w postępow aniu  a nawet podobno  milczącemi. W  czasie głoszonych 
zw ycięs tw  O tnera  baszy, p. Kisselew zasłaniał się dumą i sarkazmami, 
i tak w klubie 1’U n i o u ,  k tóregu jest cz łoukiem , pow iedzia ł:  «Rosya nic 
nie ry zy k u je  p row adząc  w o jnę :  w razie bowiem p rzeg rane j ,  znajdzie 
alians F rancyi,  opiekującej stę wszystkiemi ludami uciemiężonemi « Hr. 
W alew sk i wróci dziś do P aryża  a ju tro  ma wrócić do Londynu . Z jakim 
planem? niewiadomo. P rzez  p. Letellier ,  z A s s e m b l e e  N a t i o n a l e ,  
am basada rosy jska i księżna Lieven oświeciły  P ary ż  o stosunkach Napo­
leona 111. z k ró low ą W ik to r y ą .  Ministeryum angielskie miało dobrze 
przyjąć nadsunięcie p ro jek tu  udania się N apo leona  III. do  L o u d y n u ;  
k ró low a przeciwnie miała mu się sprzeciw ić ,  m ów iąc:  »znam obowiązki 
k rólow ej kons ty tucy jne j;  będę u trzym yw ać  z cesarzem F rancuzów  p r z y ­
jaźń po li tyczną,  ale do  przyjaźni osobistej nikt mnie nie zmusi.« D opóki 
nie został og łoszony manifest cesarza M iko ła ja ,  lo rd  A berdeen  miał n a ­
dzieję utrzym ania pokoju . Dziś ją utracił.  Z dwóch długich rozm ów  jakie 
miał z dwoma wojskowemi, p o k a z y w a ło b y  się, że nie ustąpi i że g o ­
tów  jest na wszystko. T oż  samo usposobien ie  pokazali lo rd  C larendon , 
lo rd  L andsdow u i lo rd  Russel. O sta tn i w ysłow ił  się najżywiej. L o rd  
P alm ers ton  był najz im niejszym , bo  rezu lta t przewidział.  Lord  Granville, 
jeden  z dygnita rzy  d w o ru ,  okazał się najtwardszym . Opinie jego o roli 
Rosyi są zapew nie  dworskiemi. W e d łu g  opinii admirała Cazy, objawionej 
w klubie M ontm artre ,  s tacyonow anie  flot na m orzu  C zarnem  ma być t e ­
raz n iepodobuem , z p rzy c zy n y  bu rz  któro nie ustają ty lko w C z erw cu .  
W p ro w a d z e n ie  ich jednak w celu oznaczonym , up. z rozkazem  u d erz e­
nia na S ebas topo l,  b y łoby  w jk o u a lu em .  W  tej w chwili floty nie mia­
ły b y  co robić na m orzu  Czarnem . F rancuz i  mają zw rócone  oczy  na 
O dessę  i jej zboża. Anglia b ie rze  z O d essy  ty lko  2ÓJ zboża a 80£ z Ame­
ryki. F rancuzi biorą je w stosunku  p rzec iw nym , z p rzy c zy n y  bliskości 
i taniości. P . T houvena l,  komisarz bauku  stambulskiego, udał się o n e ­
gdaj do  Fonta ineb leau . Zajm uje  się on pożyczką .  Namik basza mieszka 
w ambasadzie. T u rc y a  chce pożyczyć  50 mil. fr. B ankierow ie ofiarują 
się z p ieniędzmi, ale z dobrym  procen tem  G w arancya  pożyczki p rzez  
F ra n cy ą  i Anglią, na w zór  pożyczki g reck ie j ,  jest n iepo trzebną ,  bo  T u r ­
cya jest krajem n iepodległym . F ra n cy a  i Anglia mogą tylko przez swój 
w p ływ , ułatwić skontrak towanie  pożyczki.  O d w o łan ie  p. L au r in  konsula 
aus tryackiego w Bukareszcie ,  jest tutaj różnie tłum aczone . F ra n c y a  
i Anglia nie myślą od w o ły w ać  sw ych  konsulów . W  M anchester  o dby ł  
się meeting za Turkam i,  na k tó rym  sir Charles  Napier,  swoim zw ycza ju  
gorąco przem ówił.  Inny  meeting odbędz ie  się w kró tce  w L iw erpoo lu .  
G o n s t i t u t i o n n e l  zdaje  spraw ę z ciekawej b r o s z u r y  angielskiej pana 
O liphaut,  pod  ty tu łem : »Russiau shores o f  the Black Sea.«

Księżna Lieven i p. G u izo t zajmują się z całej siły dokonaniem  s k o ­
jarzenia dynas ty i  bu rbońskie j  z orleańską. Książę N em ours  ma się z n a j ­
dow ać obecnie  w F rohsdorf .  Sko jarzen ie ,  jakkolw iek późne ,  może za- 
w ichrzyć F rancyą  i obrócić  się ua k o r z y ś ć  Rosyi. W  razie dokonauia  
sko ja rzen ia ,  N apo leon  III. chw yci się zapew nie  ś rodków  popularnych .

P roces  ko responden tów  w sądzie kassacyjnym  zaczął się wczoraj od  
p rzeczytan ia  długiego raportu .  P ozosta ją  o b ro n y  adw oka tów  i wnioski 
p rokura to ra .  Pomimo usilnych s ta rań ,  decyzya  sądu w m atery i ta jem­
n icy  listów jest b a rdzo  wątpliwą.

Dziś w n iedzie le ,  ukazał  się p ierw szy  num er  dziennika O b s e r v a -  
t e u r  d u  D i m a n c h e ,  w ydaw anego  przez tow arzys tw o  mające na celu 
p ropagandę  święcenia niedzieli. M am y czas ch łodny  i suchy. K ościoły  
są pełne. J a k  można by ło  p rzew idzieć ,  cofnięcie się O m era  baszy za 
D unaj spraw iło  p o d w y żk ę  na giełdzie. F ra n c y a  jest cichą, pomimo tu 
i ow dzie  rob ionych  aresztow ań i pomim o socyalistow skich w y b ryków .

Anglia.
L o n d y n ,  d. 26  Listopada. —  iNa wczorajszej radzie s tanu ,  o d ro ­

czono parlam ent aż do 3. S tyczn ia ,  a poniew aż w rozporządzen iu  tern 
odraczającym nie masz zw ykłe j formuły, źe izby  po odroczeniu  mają p r z y ­
stąpić do ro b ó t ,  p rze to  spodziewają się , że w dn. 3. S tycznia  dalsze o d ­
roczenie  nastąpi.

  Pom iędzy  telegraficznemi wiadomościami ze w schodu znów  się
znajdu ją  n iek tó re ,  zwiastujące uk łady  i pokój.  T ak  donosi T i m e s ,  że 
urzędnik  z poselstwa tureckiego w W ie d n iu  w yjechał do K ons tan tyno ­
pola z n o tą ,  która ma u to row ać  uk łady  w pros t  międy B osyą  a T u rc y ą ,  
R ów nie  rosyjskie depesze, donoszące ,  że T u rc y  ustępują na wszystkich 
pun k ta ch ,  poczy tu ją  kupcy  za zw iastunów  pokoju .  Natomiast w iad o ­
mości z K onstan tynopo la  z 14. i 17., brzmią bardzo  po w ojennem u. Urzę- 
dow uie  atoli zaprzeczono, ja k o b y  miało stanąć zawieszenie b ron i  na trzy  
miesiące. O  wyjściu  flot po łączonych  na morze czarne ,  nie masz na j­
mniejszej wzmianki. F lo ty  te stały w zatoce B eykos ,  pon iew aż  na m o ­
rzu czarnem wielkie burze  panow ały .  Mimo to według depeszy  paryz-  
kiej odebranej  z O dessy  z daty  13. L is topada ,  bu rze  te na m orzu  caruem 
nie przeszkadzały  T u rk o m  w działaniu ich floty tak, że przeciw  uim w y ­
p łynę ła  z S ebas topola  eskadra rosy jska złożona z trzech liniowych okrę­
tów, pięciu fregat i kilku parow ców . G łucha biegała w czoraj wieczorem 
pog łoska ,  że rząd o trzym ał telegraficzną w iadom ość,  iż floty po łączone 
w yp łynęły  ua m orze czarne. O p ró c z  A dvertise ra  żaden  przecie  dzien­
nik o tera nie wspomina.

— O rzeczen ia  T i  m e s  a o  carze i sułtanie są szerokie  w stylu , ale



niemniej tajemnicze, ;ak wyroki delfickiej wyroczni. W  pierwszym ar­
tykule swym groźnie występuje przeciw Rosyi. Jasno jak słońce dowo­
dzi z przytoczeniem ustępów z Valtela i Martensa, żc wojna znosi wszy­
stkie traktaty pomiędzy narodami ją prowadzącemu Nie masz ogól­
nego prawa uarodow innego, jak to, które znosi w tym przypadku wszy­
stkie traktaty pomiędzy stronami wojująeemi. Rosya stara się wywieść 
ze swoich odrębnych traktatów zawartych z Rosyą protektorat nad chrze- 
ściańskimi poddanymi w Turcyi, a przekręca tak traktaty, jak fakta, bo 
każde ważne rozporządzenie porty w nowszych czasach na rzecz chrze- 
ścian było popierane przez posłów angielskiego i francuzkiego, gdy tym ­
czasem każdej podobnej reformie opierała się Rosya. Usiłowanie Rosyi, 
w celu rozszerzenia swych praw zawarowanych traktatami, nad miarę, 
sprowadziło zerwanie stozunków między Turcyą i Rosyą, a przez to 
wszystkie traktaty i układy między temi narodami zostały zniesione, co 
każdy prawnik europejski przyuać musi. Tymczasem stosunki porty z iu- 
nemi"mocarstwami curopejskierni stały się ściślejszemi, aniżeli były w ze­
szłym stuleciu a szczęście i pomyślność chrześcian na wschodzie bardziej 
teraz obchodzi mocarstwa zachodnie niż Rosyą. Jesteśmy więc równie 
uwikłani w ten spór, a jako dzielimy wspólne niebezpieczeństwa, tak też 
brać będziemy udział w dalszem jego załatwieniu, które zapewni pokój 
i niepodleMość Turcyi w tedy tylko, jeżeli zaprowadzi publiczny euro­
pejski traktat podobny do tych, jakie główne stosunki między wielkiemi 
mocarstwami regulują. Taki traktat musi zastąpić odrębne trastaty, za 
pomocą których Rosya wykonywa wyłączną i zgubną władzę zwierzchni- 
czą nad państwem tureckieui. Więcej żaden dziennik przeciwny Rosyi nie 
żądał. Zniesienie dotychczasowych traktatów turccko-rosyjskich, to były 
lemata, na które nastrajały swoje artykuły dzienniki: Daily News, Herald, 
Advertiser Post, Examiner itd. Żaden atoli z tych dzienników nie od­
dawał się złudzeniu, źe Rosya, której stan obecny nawet nie wystarcza, 
pozwoli się na drodze spokojnej poza status quo wstecz poprowadzić 
i zawiesi na wierzbie swoje wiekowe plany jedynie z uszanowania pu­
blicznej opinii Europy. W  drugim artykule T im e sa , zajmuiącyui się 
listem Koszula do glasgowskiego meetingu, wiąże podobieństwo zbrojnej 
inlerweucyi ze strony Anglii z niepodobuemi warunkami. Oświadcza, 
źe pismo Koszula nie wiele światła rzuca w ciemności sprawy wschodniej. 
W ynurza w niem stanowcze i bardzo loiczne przekonanie, skreśla dumę 
Rosy i i niebezpieczeństwa ztąd wypłynąć mogące dla innych mocarstw 
bardzo trafuie, — ale temi słowy wypowiada stare od sześćdziesięciu lat 
znane zadauie’, klórem się wszyscy mężowie stanu trudnili, ale go nie 
rozwiązuje. Chodzi tu głównie jak kwesty ą tę załajwić, jak złe uleczyć. 
Na to Koszul nie ma odpowiedzi innej, tylko wojnę. T im e s  uważa 
taką odpowiedź za żadną. Pau Koszul albo nie widzi albo nie uwzglę­
dnia głównej trudności całego zadania, która na tern zawisła, aby 
dójść °do zbawiennego celu, bez sprowadzenia nieszczęść, które tak 
byłyby wielkiemi, jak owe, które spodziewamy się odwrócić. Nic 
łatwiejszego, jak wojnę wypowiedzieć dumie rosyjskiej, ale wielkiem 
jest zadaniem rządów europejskich, powściągnąć dumę rosyjską skute­
cznie bez wojny. Wojna uietylkoby przyprawiła o długie nieszczęście 
sprawę postępu i wolności, ale jeszcze mogłaby pi zeciwny skutek od­
nieść zasadom tych, którzy za broń pochwycili. Anglia i Fraucya bez- 
watpienia są dosyć silne, aby się z Rosyą spotkać, alep. Koszut jest tego 
zdania źe cesarz Mikołaj do walki me samby wystąpił, że miałby za 
sprzymierzeńca przynajmniej jeduo z wielkich mocarstw. Przypuszcze­
nie to atoli znaczyłoby tyle co wojna europejska, a wojna europejska 
jest walką o śmierć lub życie, nieokreślona czasem, ze zmianami rozma- 
itemi, które nieraz każą zapomnieć o powodzie sporu. Gdyby cala 
Europa mogła być spowodowaną do wystąpienia przeciw dumie Rosyi, 
i wszystkiemi silami przepisała jej warunki uczciwości, byłoby to w y­
padkiem najszczęśliwszym! Jest to polityka, której broniliśmy od samego 
początku, jako najwięcej przysługującej wolności i pokojowi. Pan Ko­
szul niechaj pozwoli nam uczynić uwagę, że takiej harmonii nieocenionej 
niedostępuje się rewolucyjnemi oświadczeniami lub podburzeniami je­
dnych mocarstw przeciw drugim. Może rozumie, że Anglia, Francya 
i Turcya mogą śmiało rzucić się na cesarza Mikołaja i wszystkich jego 
sprzymierzeńców. Ryć może, że taka wojna mogłaby poskromić preten­
s je  Rosyi, aleby się nieskończyła za życia teraźniejszej geueracyi. Pra- 
wdziwem to jest zadaniem, jak zbić rosyjską dumę.

Na to pytanie zgadzamy się z panem Koszutem, ale mamy nadzieję, 
żc len cel możem osiągnąć tańszym sposobem, jak wojną powszechną. 
Pokój jest celem Europy, a nie załataniem tylko sporu, jak sądzi pan 
Koszul, ale pokój taki, który da na przyszłość gwaraucye. Bardzo być 
może, że Austrya obawia się cara, ale Austrya, tego uam uiezaprzeczy 
pan Koszut, ma jeszcze większy interes w utrzymaniu pokoju, aniżeli 
inne mocarstwa. Czemużby niemiała z inuemi starać się o jego utrzyma 
nie? Czyli dla tego, żeby na mą niełaska lub gniew niespadt cara? Har­
monia Europy wyświadczy jej tak dobre usługi jak Turcyi. Powaga, 
która wstrzymała Rosyau na jednym punkcie, może to samo uczynić na 
drugim. Prawdziwa polityka nie tylko w tym przypadku, ale i w innych 
podobnych, zawisła na utrzymaniu takiej harmonii europejskiej w opinii 
* s*le, żeby żaden rząd uieośmielił się jej stawić czoła lub niesluchać jej 
wyroków. Są to pia desideria T im e sa , boć Rosya odważyła się na roz­
mowę z Europą, a słów się jej zapewne nie ulęknie, na to dotąd dała 
dosyć dowodów. D a ily  N ew s powiada, źe wojna z Rosyą nie taką 
jest slraszuą, jak ją malują i sam Oraer basza policzyłby już baguetami 
swemi bataliony rosyjskie, gdyby admiral Dundas pelnil swoją powinność 
na morzu czarnein. r\ie należy bac się potęgi Rosyi, tylko trzeba się 
obawiać rosyjskich uczuć po gabinetach. Kiedy cesarz Mikołaj odwie­
dził Londyn, byli lord Aberdeen i książę Welingtou zaszczyceni wizytą 
w swych mieszkaniach przez autokralę rosyjskiego. Innych Anglików nie 
odwiedził. Prawda że to nadzwyczajny zaszczyt dla klanu szkockiego, 
(Aberdeen jest Szkotem) ale szanowny lord za ten zaszczyt nie powinien 
zbytecznie kosztem naszym płacić. Niech sobie będzie grzecznym za 
ten zaszczyt, ale mech dopełnia obowiązku swego względem ojczyzny, 
Iiiech jej krzywdą nieopłaca osobistych względów. C h ro n ic ie  tryum­

fuje ze zwycięstw odniesionych przez Turków w Azyi i uważa Kaukaz 
za tarpejską skałę, dla dumy rosyjskiej.

MŁsięslwa H tn M u n n /s liie .
B u k a re s t,  d. 21. Listopada. — Jenerał Danenberg opuści jutro 

Budesti i wróci do Bukarestu, z pozostawieniem w Budcsti 3011 kozaków, 
8 kompanii piechoty i 8 dział. — Obóz turecki pod Tnrtukajem zupełnie 
opuszczony.

Według wiadomości z Bukarestu z 19. Listopada stanowisko wojsk 
w małej Wołoszczyźnic było to samo, jak przed 11 dniami. W  Kala- 
facie stoi jak stało 25,000 Turków, lecz niepokazują ochoty do posuwa 
wania się naprzód, równie jak jenerał rosyjski Fischbach, który cicho 
się zachowuje na swojem odporuem stanowisku. Co dzień patrole w y­
chodzą na rekonesanse, ale do bitwy nieprzychodzi, lubo male utarczki 
często się wydarzają. ' Turcy niepokoją codzień Giurgewo i puszczają 
kule do miasta, aie dotąd wielkich szkód niezrządzili. Turcy w nocy 
regularnie przybywają na wyspę Mokan, ale za dnia ją opuszczają, skoro 
jenerał Soimouow da kilka razy ognia z dział do nich.

W u rc ya .
K o n s ta n ty n o p o l,  d. 15. Listopada. — Nornik basza wysłany jak 

wiadomo do Anglii i Fraucyi powiózł z sobą układ zawarty między poi tą, 
Fraucyą i Anglią, według którego Turcya obowiązuje się zaopatrywać 
wojska posiłkowe francuzkic i angielskie w żywność, a na gwarancyą 
kosztów żywności na 6 miesięcy dla 20,000 żołnierzv francuzkich i 10,000 
angielskich zastawia okręgi niektóre w Azyi i na Archipelagu.

S m y rn a , d. 15. Listopada. — Przez nasze miasto przechodzą wciąż 
ochotnicy i redifowie do armii, dobize i ciepło ubrani, bo i u nas już 
zima za pasem, a góry przyległe okryły się śniegiem. Dnia 10. b. m. na 
desłauo tu z Fraucyi 50,000 płaszczy sukiennych dla armii tureckiej.

— F re m d e n b la t donosi z Zemunia 10- b. in. Podróżni opowia 
dają o rozkładzie armii tureckiej w Bulgaryi: W  Sofii stoi rezerwa armii 
działającej nad Dunajem od Ruszczuku do W idynia, a Szumią jest pun­
ktem zbiorowym wszystkich rezerw korpusów stojących od Ruszczuku 
do Braiły. Przy tych ostatnich znajduje się Ober basza. Po nicudaniu 
się przeprawy pod Dżjurżewem, miał on zmienić plan swój w ten spo­
sób, iż nie będzie operować głównym korpusem w pomienionych pun­
ktach, ale starać się zatrudniać ciągle główny korpus rosyjski stojący po­
wyżej Olleuicy, a z głównym korpusem swoim rzucić się pod Hirsową 
przez Dunaj. Zamieiza on przez to w tyle armii rosyjskiej działać 
i przeciąć jej komuuikacyą z korpusem nadciągającym z Bessarabii. Nie­
wiadomo co w tej mierze pewnego, lecz w obozie tureckim mówią o tym 
planie. Dziś przybył od poselstwa tureckiego w W iedniu kuryer i prze­
jechał tędy do Omera baszy przeprzągłszy tylko konie i powiedział, źe 
za trzy dni wróci.

— S e rb s k i D n c w n ik  opisuje jakim sposobem bośniackich Ser­
bów zniewolono do piśmiennego świadczenia, iż chcą pozostać podda­
nymi sultana. Oświadczenie to podaliśmy przed kilką dniami. Dnia 1. 
b. m. (v, s.) Mudir Dubisy zwołał starszych gmin i chrześcian na skup- 
czynę (zjazdy i tain odczytano firman sułtana i burunlję wezyra. Turcy 
napisali żądane oświadczenie, a my chrześcianie musieliśmy je podpisać. 
Brzmienie jego jest: »Król moskiewski żąda od naszego sułtana pewnych 
rzeczy, na które tenże w żaden sposób przystać nie może, gdyż ani Turcy, 
ani Rajowie nie zgodziliby się na to. Chwal Boga i naszego wspaniałego 
sułtana! Nasi przodkowie, my sami urodziliśmy się w krajach sułtana 
i tu chcemy umrzeć, nie chcemy się od niego oderwać i odpaść. B ła­
gamy szczerze Boga za pomyślność naszego wspaniałego sułtana i pozo­
stajemy nadal tak jak teraz jego Rajami aż do śmierci « Akt ten musiał 
być z kolei podpisanym. W  Dublicy obiega pogłoska, iż Rużyd basza 
zbiera wojsko pod Posawiną, aby z niem na Czarnogórę uderzyć. W e ­
zyr sądzi, że Serbowie z Czarnogórcami się połączą i dla tego chce tego 
nicdopuścić. Lubo nie mogłoby to tak łatwo nastąpić, dowodzi jednak, 
obawy Turków.

— Według odebranych przez nas wiadomości z Serbii, pisze 
W a n d e re r ,  zaszły tam ważne wypadki, znaczny mogące wywrzeć 
wpływ na stanowisko lego kraju w obecnej wojnie rosyjsko tureckiej. 
Serbia zostając pod zwierzchnictwem lureckiem, ale zarazem i pod 
opieką Rosyi, umiała dotąd czy to z własnego popędu, czy ze zbiegu 
okoliczności, zachować się neutralnie, a konsul rosyjski w Belgradzie 
p. Muszyn, pozostał na swoim urzędzie bez przeszkody. Cały stan rze­
czy zmienił się wszakże w ciągu dni kilku. Wojska bośniackie spieszące 
na'plac boju, domagały się wolnego przechodu przez Serbię. A począ­
tku rząd się temu sprzeciwiał, gdyż to niezgadzalo się z jego neutralnem 
stanowiskiem, później wszakże ustąpić musiał i zezwolił na przechód. 
Ałe przychodzi ważniejszy jeszcze wypadek. Rząd turecki domaga się, 
aby konsul rosyjski opuścił kraj, gdyż oba państwa prowadzą ze sobą 
wojnę, i grozi w razie odmówienia przymusić go do wyjazdu z bronią 
w ręku. I Serbia ustąpili. Konsul wy jechał 17. do Zemunia, pozosta­
wiwszy poddanych rosyjskich pod opieką konsula austryackiego w Bel­
gradzie. Nie znając wszystkich powodów jakie skłonić mogły Serbię do 
takiego a nie innego postępowania, niemożemy następstw tych wypad­
ków obliczyć. Gdyby nam wszakże wolno się było domyślać, sądzimy, 
że Serbia nie mogła sobie inaczej postąpić, gdyż pięć warowni które po­
siada, są w ręku Turków, którzy silnie trzymają załogi, przy tern wojska 
tureckie w trzech miejscach dotykają granic serbskich, a wojna domowa 
w kraju bez żadnej pewności pomyślnego skutku, mogąca dać powód do 
interw encji obcych mocarstw i niemiłych zawichrzen, niemozc być miłą 
nikomu. Neue Ze i t  podając wiadomość o wyjeździe konsula rosyj­
skiego z Belgradu, mówi o wzmocnieniu sil tureckich na granicy Serbii, 
posunięciu ich ku Drzynie i Tymokowi, rozstawieniu nowych posterun­
ków i sypaniu wałów. Dodaje przytem, iz 1 i mes posiał sprawozdawcą 
do obozu Omera baszy w osobie p. Paton, znanego z wielu dzieł podró­
żnych o Turcyi.

  W edług doniesień z H e rm a n s ta d u  z d. 22. b. m. pisze K o r.
A u s tr .,  oprócz codziennie powtarzających się mało znaczących ostrzeli­
wań między Ruszczukicm a Dżjurdzewcm, żaden ważny wypadek nie
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zaszedł  na fealrze w o jn y  w Wołoszczyźn ie .  W ł aś n i e  w tej chwil i  od ­
bieramy nas tępującą depeszę telegraficzną z Bukaresz tu  21. b. m. Jen.  
Dannenberg  donosi  ks. G o rcz ak ow i ,  że T u r c y  opuścil i  nietylko Olfenice, 
ale nawet  pobl iską wyspę i cofnęli się do T ur t uka ju .  O b ó z  turtukajski  
który l iczył 20  000 ludzi od pięciu dni p rawie pusty.  W e d ł u g  lego, jen. 
Dannenberg  pozos tawiwszy 300 ko z i kó w ,  8 kompanii  piechoty i 8  dział 
opuści  jut ro Budeszli.  Na całej linii mołd aw sko -w oło sk ie j  oprócz  tyra-  
l ierskiego ognia zupełna panuje spokojność.  Onegda j  o tr zymała rozkaz 
mil icya wołoska z 8 armatami i odpowiedn ią  liczbą powózek  do Brai ły,  
a by  stanąć pod rozkazami jen. Eugelbardta,  który tylko  j ednę  posiada 
bateryę.  Inne wojska księstwa jazda i piechota oczekują na rozkaz do 
pochodu.  Straż graniczna jest już czynną i miała udział  w odparciu T u r ­
ków razem z Rosyanami.

— J a k o  bardzo  c i ekawy dokument  podajemy z Serbskiego Dnewnika  
czwarty iiruiati Suł tana,  ogłoszony w Bośnii  za ró wno  T u rk o m  jak clirze- 
ścianoin, brzmi on jak nąstępuje:  *>W imie Al  la h a  pozdrowienie  w s z y ­
stkim chrzcścianoin,  Serbom,  Szokacom i C z y w u t y n o i n ! oznajmuję wam, 
ze Moskow ( B o s y a n i n )  chce zabrać  meczet  sofijski ,  oraz ce rkwie,  p o ­
pów,  władyk ów  i pat ryarchę w moc swoję ,  a na ciebie kochany  Rajab,  
włożyć jarzmo i ludzi swoich wprowadz ić ,  ażeby  i nad tobą i nad  wszy- 
stkiem władali .  O w ó ż  p roszę  was,  dajcie mi takie pismo,  żeby  w niem 
s ta ło ,  jako pod moim rządem dobr ze  #wam jest ,  ( a  i nadal  tak b ę d z ie ) ,  
ze kontenci  jesteście i żadnego innego mona rchy  nieżądacie,  jak mnie 
waszego cara i suł tana,  s łowem,  że nic o Moskowie  i jego pomoc y  w ie ­
dzieć n ic cbc ec ie : że przeciwnie pragniecie mię zawsze uznawać za s w o ­
jego pana ,  dopomagać mi nawet ,  jak to już n iek tó rzy  k rólowie czynią 
w wojnie z d u s z m a n i n e m  (nieprzyjacie lem) .  A i po  wszystkie czasy,  
jeźli wielkości  państwa naszego p r ag n i em y .«

G r e c y  a*
Pismo miuis teryalne w A t e n a c h  » E b d o m a s «  usprawiedl iwia rząd 

z po w odu  zamierzonej  pożyczki  5 mil. drachm przedsiębrane j  w celu za ­
pobieżenia g łodu w kraju:  » N a  nieszczęście,  mówi to pismo,  pożądany 
ten środek przy jęty Został przez zagraniczne posels twa jak s łychać w s p o ­
sób nieusprawiedl iwiający bynajmnie j  k i erunku jakiego się’ t rzyma król 
wraz z ministrami,  ani też ostrożności  przest r zeganej  od samego początku 
pod względem stanowiska Grecy i  do sp raw y  wschodniej  i zawichrzeu 
w pańs twie  ot tomańskiem.  Niektóre bowiem legacye w Atenach mnie­
mają,  j akoby rząd grecki żywił  p lany zaborcze i pokry jomu  gotował  się 
do ich uskutecznienia.  P r a w d a ,  że naród  Grecki  z najwyższein zajęciem 
przypa t ruje  się biegowi w y p ad kó w  w Carogrodz ie  i na teatrze wojny  
nad Dunajem i pod B a t uu i ; ale również pewna jest ,  iż wtedy  dopiero 
k iedy wielkie pytanie  zacznie się rozwiązywać  a pańs two tureckie  jak 
s tary i spróchnia ły budynek  zwali  się,  G rec y a  mogłaby  zająć inne s t a ­
nowisko aniżeli obecnej  w neut ra lności  i poko ju . "

N E K R O L O G .
W  dniu 28. L is topada,  p rzeżyw szy  59 lat,  zako/iczyła ży w o t  d o cz e ­

sny Emil ja z Hr.  Bilińskich Os t ro wsk a  z Guł tów.  —  Zal n ieu tu lony  męża,  
k rewnych i pow in ow at y c h ,  smutek szczery a r zewny ,  przyjaciół  i z na ­
jomych ,  boleść g łęboka ,  sług,  s ierot  i ubogich,  wy m o w n y m  są św ia de­
ctwem zalet i cnót ,  zgasłej towarzyszki  — przyjaciółki  — dobrodziejki .

Zycie jej by ło  n ieprze rwauem pasmem dopełn ionych  obowiązków 
i p o ś w ię c e ń , — jaśniało jako p romień ogrzewający,  p łynę ło  jako ci chy 
pon ik ,  ożywia jąc wszys tko co go otaczało.

Czys tem sercem po jmowała  świat i l udz i ,  i dla tego niewygasłą zo­
stawiła pamięć,  b ez w ar u nk o w e  uwielbienie w poczciwie czu jących se r ­
cach.  Z religijną pokorą  poddając się losu p rzeciwnośc iom,  z męstwem 
prawej  Chrześci janki  znosiła wszelkie cierpienia i dolegliwości .  W  chwili 
zgonu j e sz c ze ,  sięgając piękną swą duszą do wyższych Nieba przeznaczeń,  
żegnała wzrokiem pogody  we ł zach tonących k rewn ych  i przyjaciół .  
Żyła cnotę — zasnęła w  Bogu  — ufna w  przedwieczną  sprawiedl iwość 
—  pewna  nieomylnej  nagrody .  —  Cześć niechaj  będzie Je j  Pamięci!

Ed.  G.

W iadomości liandloivc.
B e r l i n ,  d. 30. Listopada.  — Pszenica 85— 92 tal.,  żyto 74 tał., ję ­

czmień 5 1 —55 tal., owies  33— 36 tal., g roch 72— 78 tal., rzep z imowy 
8 4 —86 lal., rzepik z imowy 8 3 —85 tal., olej r zep io wy  12T\  lal., olej l n i a ­
ny  1 2 |  tal., okowita  bez  beczki 35^ tal.

Przybyli do Poznania dnia 1. Grudnia.
B A Z A R : M oszczcuski z S tępu ch ow a; Jaraczew ski z M ie lzy n a ; Skarżyńsk i 

z Sokolnik.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : V o lk er  z B iberich ; S lab  z B erlina; F cist  

z M annheim u. B esscl z G ło g o w a : Z ychlińsk i z P sorsk icgo.
H O T E L  B A W A R S K I:  Puhłm ann z B erlina; B icczyu sk i z T urkow a; ks, Miil-

z G łogow a.
P O I) C Z A R N Y 31 O R L E 31: W e so ło w sk i z T w o rzyk ow a; R ejew sk i z Pak- 

czyna. s
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: l ir .  K ęszycki z B lo c iszew a ; Czarnecki z R akonie­

w ic ; P otu lick i z J ez io r ; S p er lin g  z W itk o w a ; prob. P rusinow ski z G nie­
zna; Giinthcr z B erlin a; Johan n ing  z Hali.

H O TEL P A R Y S K I: Z ych liń sk i z J a ro cin a ; prob. R yb ick i z K iszk ow a; P y -  
rzyński z Szrem n ; Skrzydlew sk i z C zarnego p ią tkow a; Czapski z Kuchar, 

PO D W 1E L K I3I D Ę B E M  : B ialoszyu sk a  z Paw iow a.
H O T E L  B E R L IN S 1 : K lug z 3Irow ina; Lakom icki z 3 Ia c h e in a ; U rbanow icz  

z K onina ; W o llsch liig er  z B y d goszczy .
P O D  T R Z E M A  L JLIA 3II: B ojanow sk i z  B orun ia; prob. S zotk iew icz z N ic -

prószew a.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e n i :  M oszczeński z W y d z ier ze w ic , ni. Garbary  

nr. 47.

O B W I E S Z C Z E N I E  P U B L I C Z N E .  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ;  

wydzia ł  I. dla sp raw cywilnych.  
P o zn ań ,  dnia 30. W r ze śn i a  185,3.

Kwit  r ekognicyjny  wedle s towarzyszenia kas- 
s y  potnaru dla u rzędn ików sądowych W.Xięs twa 
P o z n a ń s k i e g o  z dnia 1. Stycznia 1834. pod  
Nrem 55. względem 200 Tal.  na imie T a d e u s z a  
D a n y s z ,  Inspektora Kancel lnryi  Sądu Nadzie-  
miańskiego wys tawi ony  miał albowiem zaginąć. 
W z y w a  się niniejszem posiedziciel  wyż pomie- 
nionego do k um en tu ,  o rąz  i ci, k tórzy preten-  
syą doń rościć mniemają,  aby  się najpóźniej  
w t e r m i n i e  d n i a  9. L u t e g o  18 54 .  przed p o ­
łudniem o godzinie 11. przed Sędzią powia to ­
w y m  Panem de C r o u s a z  na sali naszej sądo­
wej  wyznacz on ym zgłosili celem okazania się 
tam pod względem swych  roszczeń,  gdyż w r a ­
zie p rzec iwnym nimi wykluczeni  zostaną,  a nie- 
uważnienie wyż wspomnionego  kwi t u nastąpi.

A iik cya .
W  ś r o d ę  d n i a  7. G r u d n i a  r. b. p r z e d  

p o ł u d n i e m  o d g o d z i n y  9 1 e j , i p o  p o ł u ­
d n i u  o d  2 g i e j  sprzedawać będę  przez  pu b l i ­
czną l icytacyą z a  g o t ó w k ę ,  n a  s p i c h l e r z u  
w z a b u  d o w a n i a c li S e i d e m a n n a ,  n a  t y l -  
n e m C  h w a 1 i s z e w i e p o d  N r. 5. p e w n ą

ilość żelaznych naczyń do gotowania,
j ako to:  g a r n k i ,  r ą d l e ,  t y g l e ,  b ry l fany  ilp.
niemniej  w d o b r y  ni s t a n i  e b ę d ą c ą  m a c h i n ę
d o  k r a j a n i a  k a r t o f l i .

L i p s c h i t z ,  Król.  Kommissarz aukcyjny .

~~ A I K C Y A .
P i z y  sposobności  o d b y ć  się mającej  aukcyi  

mebli  w domu J n f f e g o  przy Małej Garbar sk ie j  
ul icy Nr.  1(1. sprzedawać  także będę  przez pu 
bliczną I icytacyę

m a h o n i o w e  s k r z y d ł o  i 
f o r t e p i a n  s t o  ł o t r y .  

lA pschH z  ,  król. komisarz aukcyjuy .  

H e r y  \e u s z a te ts k i  i a lp e jsk i  
o tr zy m a ł I z y d o r  Mtusch.

Magdeburgskie towarzystwo zabezpieczenia od ognia
przy jmuje  po t a n i c h ,  s t a ł y c h  premiach,  zabezpieczenia od ognia,  tak po w s i a c h  j ako i po 
m i a s t a c h ,  na przedmioty ruchome i nieruchome.

P o d  w zy lę d em  tan io śc i sk ta d ek  n ie ustępu je to ź  to w a rzy -  
stw o ża d n em u  innem u pod o b n em u  z a k ła d o w i , a zabezpieczonym h a  
cza s  d łu ż s z y , p r z y z n a je  zn a czn e  k o rzy śc i.

Podpisani  agenci p rzy jmują chętnie wnioski ku zabezpieczeniu  się,  i udzielą wiadomość 
bliższą o warunkach.

B'r. S eidem ann . M aroI M eyer ,
u l i c a  W e n e c y a ń s k a  Nr .  5 . / 6 .  P o z n a ń .  p l a c  S a p  l e ż y n s k i  N r .  2.

Agent  G łów ny  agent
M a g d e b u r g s k i e g o  t o w a r z y s t w a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  o g n i a .

I łra" ISorchardła arom atyczn o-m edyezn e mydło z  z ió ł
doznaje z powodu doskonałych własności swych i w tutejszej okolicy nadzwyczajnego pokupu,  i ma 
w zapasie w  P o zn a n iu  f j ^ ^ p r z y  z a r ę c z  en i-u p r a w d z i w o ś c i  onegoź"38ąS jedynie tylko 
lu d w ik  dłan M e y e r ,  p r z y  u l i c y  N o w e j ,  jako też te M ięd zych o d zie  J- M. 
S t r i c h ;  WKydffOSZCzy  C. F. B e l e i t e s ;  w  GzUCnkowie  Ernest  W o l f f ;  w  i t  ic -  
luniu  H ei m .  B r o d ę ;  w  W schow ie  c. W.  W e r n e r a  następcy; w  G nieźn ie  J. B. 
L a n g e ;  w  G ro d zisk u  R u d .  M u t z e ł ; ł f  M cm pnie  G o t t s c h .  F r a n k e l ;  W M o­
śc i a  n ie  w .  C. G ó r s k i ;  wM rołOSZynie  ń.  E.  S t o c k ;  W l e s z  n ie  M a u r y c y M o l l  
jun. ;  W M ię d zyrzec zu  A. F. G r o s s  & C o m  p. ;  W G strow ic  C o h n  &  C o m p. ;  
W P n iew a ch  Ab r .  L e w i n ;  W P te sze w ie  Jan N e b e s k i ;  w  R a w ic zu  J. P.  O l l e n ­
d o r f f ;  W Sm  i f/ł u J a k ó b  H a m b u r g e r ;  w  P ite  J- Eichstadt;  w  T rzc ia n ce  C. L e f f -  
ma n n ;  ??' Szubin ie  c. A. A l b r e c h t ;  w  S k w ie rzy n ie  n. W. M a u r y c y  M u l l e r ;  
W T rzem eszn ie  W o l f f  L a c h m a n n ;  w  I I  O lsztynie  D.  F r i e d l a n d e r  i W 1 Wa­
ff ró w cu  j .  E.  Z i e m  er.

Pierwszą nadsełkę prawdziwie 
ś w i e ż e g o ,  mało solonego Astra­
chańskiego k a w i a r ń  w  dużych 
ziarnkach otrzymał

I z y d o r  Mtusch,
Wilhelm,  ul. Nr .  8. pod  Złotą kotwicą.

Ku r s  g i e ł d y  Be r l i ń s k i e j .

. - o M ietka  w y s ta w a  n a  św ię ta  
Btoźeyo \a r o d z e n ia  w haud lu  M. 
II Uttscłt p rzy  ulicy Szerokie j  Nr. 18. Na 

nadchodzące  święta Bożego Narodzenia z a o p a ­
t r zyłam przez wielkie korzys tne  zakupienia mój 
znany od  wielu lat za najznaczniejszy handel  
zabawek  i polecani t akowy p r z y  niskich cenach,  
łaskawie odemnie  kupujących.

Zwracam zarazem uwagę na zna czny  w y b ó r  
osobiście rob ionych  p u p k ó w  i innych do p o d a ­
runków s tosownych p rzedmiot  ów.

D nia 30. Listopada 1853.
Śle­
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Obligi długu skarbowego...................... 34 — 901
dito premiów handlu morskiego . . . __ —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 88J —
dito miasta Berlina .. ......................... 44 — IOOj

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 — 9 7 |
dito Prus Wschodnich . .  , 34 _ 934
dito Pomorskie.................... 2

34 ___ 98
dito W .X . Poznańskiego. . 4 — 103
dito W .X .P ozn ., n o w e .. 34 97 —
dito Szląskie......................... 2

34 97
dito Prus Zachodnich. . . . 34 __ 944

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 — 98
Louisdory.................................................. — 1092
Akcie kolei żelaznej Starog, Poznańsk. 34 — 89


